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główny nacisk na: ważność i znaczenie Straży i • ''mnlYÓu ht.żLy., Księgarzom,
dla skarbowóści pan 'wowej. to jod i sak w ’,vy-: °ip; nctM,-Hn,oi[], ! > ■ żj --paiza Si> a.-; znaczne
wodach swoich dotkn-eia dość niemile tercla i '-iU -:l0^ i ■ y d pmsui-pi mi-ołn.m \ ,•- a co dp micha 
członków Straży, którzy* dotychczas pracą wy- - g !‘ ; g y ^  tyle p o ^ za : jnuerni. j d a s a -
datną i niejednokrotnie poświęccnieia n a w c l : iJi" Snaż  bynajmniej nie yi.oi,
w  szeregach Straży się Wysługiśyali i ■wysługują’. : - Po się lyczy studjów,-jakie d ąty.' icz asowi
ludzi, których t a  praca niewdzięczna -nic izmpyj pzłojtkpwie btrazy posiadają, to nie jest bynaj- 
dywala dotąd uznania,  i owszem wiele n a g a n , ' mme; rzadK )--;.:ią spotkać sięze s tuden tem?— Rrnej 
choć nie z ‘własnej winy. gimnazyalnej, maturzystą:  co w iyc f ,  przykłady

Pomijamy motywa. jakie kierowały piszą- wykazują/że byh itący. którzy-przy twardej;pracy 
cymi. pomijamy wszelką polemikę, ale z a r z k  my ■" razrmca.. Ima;¡sowego ppkonczyu prawa i uzy- 
dotykających niemile każdą- jednostkę w iiSie-c godność uajwyzrzą nąpkową, bo s topn ie .
ni u ogółu, t rudno nam pominąć. i-dokiormy .praw, A laki n. p. :ier!i ' ,  czy on

Czytającemu profanowi zdawać- by s a d  me .jest i ijmyjnzo-aańie żywym przy k iade in , że 
mogło z tonu w zm iankowanych artyku łów ,; strażnik ska-nowy w bierąturze naokow o-skar- 
że dotychczasowi członkowie Straży skarbowej. i  bowej pokail .taiize piękne za jąć miejsce i 
którzy nie wyszli ze szkoły 'przygotowawczej— ; Nie^tarczyło by nam miejsca, gdybyśmy
bo jej nie było —  że to są ludzie zbierani nai imiennie wykazyWaćy chcieli jednostki, a  jeżeli 
ślepo, bez zasad, bez wykształcenia zaw odow ego; nie wszyscy pgtraiili się wzbić na  wyższe st.op- 
i  intelektualnego, wykolejeni i t.yd. Tymczasem. • nie, to już Wina samego systemu organizacyj- 
kto zna bliżej sLosunki •galicyjskiego korpusu mego 'Straży.
Straży skarbowej, wie dobrze że tak nie j e s t . ' Pozostają nam  jeszcze ci „wykolejeni: Po-



jęcie to widocznie autorom artykułów nie wie­
le zabrało czasu clo myślenia. Młodzieniec m a­
jący najlepsze chęci do pracy i nauk, zostaje 
nagle osieroconym : zmieniają się. stosunki fami­
lijne, u tra ta  majątku i młodzieniec taki rzucony gdy mundur ma na sobie.

bywają zarachow ania . Niejasność instrukcji pow oduje  
naw et takie rzeczy, że kasyer kolejowy nadstrażn ika  
skarbowego odzianego w m undur py ta  o legitymaCyę.' 
A wszakże mundur jest  najlepszą legitym acją  i w  myśl 
instrukcyi członek Straży skarbowej jes t  zawsze w służbie,

w świat, musi szukać chieba, aby zaspokoić] 
głód codzienny. Idzie tam, gdzie go najprędzej 
znaleźć może. Wstępuje do Straży skarbowej: tu 
przy twardej pracy, odkradając sobie noce i go­
dziny wolne do siudjów nad książkami, zdaje 
egzamina fachowe jeden za drugim, awansuje 
i doczeka się w końcu nazwy —  „ wykolejonego:“ !

Zaiste ci, Morzy z lekkiem sercem taki. 
bolesny zarzut na papier rzucili, nie przeszli 
twardej szkoły życia, nie czuli nigdy niedoli 
i nie mogli, odczuć jej u drugich -— a niepa­
miętni na  swą p rzesz łość!

’ -Nie przesądzamy, bo. któż może z góry są­
dzić, czy na przyszłość i tych, którzy pokończyli 
trzymiesięczny kurs w szkole przygotowawczej 
nie spotka, jakiś .zarzut, ale jest to zawsze 
znakiem, jak  mało jest tych. którzy kierują, się. 
nie " -bezstronnością, lecz pobieżnie traktują 
całe masy, nie w niknąwszy głębiej w istotę rzeczy.

Świata nikt nie przerobi, ani do bezwzglę­
dnej doskonałości każdą jednostkę nie doprowa­
dzi, choćby to był nie już geniusz, ale anioł 
z nieba przysłany. Każdy człowiek kierowany 
je s t  namiętnościami w  mniejszym lub większym 
stopniu, • a  z term winien się liczyć każdy, kto 
chce wyrokować o ludziach.

Celem tedy uniknięcia wszelkich możliwych kon- 
ilikl ,w, 'zech ■ może nasza  W ysoka W ładza  poczynić 
należne  kroki u Jenera lne j  Dyrekcyi Kolei P ańs tw o­
wych, jeżeli, nie już o całkowile wyjednanie wolnej 
jazdy dla Srraży skarbowej; to przynajmniej o zrównanie 
nas  z inne mi kategoriami funkeyonaryuszów państw o­
wych jakimi.pi-zecież bez zaprzeczenia  .jesteśmy, a nadto  
że  obecnie Straż skarbow a ma stanowić organ urzędowo- 
wojskowy.-

W y k ł a d y  z  d z i e d z i n y  c l i e i o j i  w  s t r e s z c z p a i n  
w e d ł u g  n o t a t e k  f r e k w e n t a n t o w  k u r , m i  p r z y ­

g o t o w a w c z e g o  z  p o d a t k u  k o i i s t i i i s i c y j n e g o .

Mając te cyfry pod ręką, łatwo obliczymy: iiś spo- 
trzebujemy do jednej lub więcej warek, albo li też do 
jednorazowego odpędu wódki w gorzelni, niemniej na 
cały dzień tub miesiąc, zamiast drzewa węgla in a ó d w ró t .

D la zrozumienia rzeczy zrobimy przykład. I  tak.: 
sprawdziliśmy drogą doświadczenia, że do jednej w atk i 
o dwudziestu Ukt. zużywamy cztery cetnary  metryczne 
węgla; chcemy atoli wiedzieć, ile z powodu braku tego 
m ateryaiu  musimy - użyć celnarów  metrycznych drzewa. 
Otóż, jak  wiemy, 1 klgr. węgla kamiennego daje nam 
8000 kaloryi ciepła, zatem ze 400 klgr. otrzymamy 
4 0 0 X 8 0 0 0 = 3 ,2 0 0 .0 0 0  kaloryi; ileż więc klgr. drzewa 
musimy użyć, abyśmy taką  sam ą  ilość jednostek  ciepła 
o trzym ali?  Rachunek  przedstaw i się ta k :
x : •! i >>. I < ) '> ) :  86 00 - : 888‘8S klgr. drzewa.

S zczególne up |ś!ed |€ iis© a

Przy nowych listopadowych rozporządzeniach ko­
lejowych, któremi podwyższono dotychczasową taryfę 
osobową, utraciliśmy niemal całkiem ulgi, przysługujące 
nam w przejazdach służbowych koleją, jakkolwiek ulgi 
te zatrzymano tak  dla wojska jak i żandarm eri i .  D la­
czego tak  się stało, to już jes t  rzeczą do zbadania 
przełożonych W ładz naszych.; dziwnem się tylko wydaje, 
że dotknęło to nas, jako ściśle państwowych funkeyo- 
naryuszy, a  w dodatku bynajmniej nie lepiej dotowa­
nych, jak  c. k. żandarmerya, k tó ra  ani mniej, ani wię­
cej na  jazdy koleją nie jest  skazywaną.

J e s t  to tern dziwniejsze, że. jak  wiadomo, dla oso­
bistych przyjemności c. k. Straż skarbowa przejażdżek 
koleją nie odbywa, lecz gdy jedzic, to chyba albo za 
służbowym interesem, albo b ż  przesiedlana także w  in ­
teresie służby. Daleko, tedy racjonalniejszą byłoby rze ­
czą, udzielić, zupełnej wolności przejazdu funkeyonaryu- 
szom skarbowym, niż ich i tak szczupłą dotację n a ra ­
żać n a  szwank.

Jak ie  zresztą są i były inst.rukeye dane funkcyp- 
naryuszom kolejowym- we względzie 'traktowania. S traży 
skarbowej, musiały być one. bardzo 'niejasne; gdyż ró ­
żne były  i są zapatryw ania  urzędników kolejowych, 
sprzedających bilety jazdy. N, p. za jazdę  ze L w o w a  
do Przemyśla płaci się inaczej, jak  z Przem yśla  do 
Lwowa i t. d.. a więc za przestrzeń taką  sam ą różne

Chcąc wiedzieć ile to . czyni sagów, przypuśćmy, drzewa 
bukowego, obliczymy, jeżeli wagę tego m ateryaiu  pa l­
nego w jednym  sągu przyjmiemy na ,‘5000 klgr.; w takim 
razie rachunek  wyda nam następujący r e z u l t a t : 
3000 : 888'8 =  d '33 czyli, sprawdzimy, że do - jednej 
warki potrzebujemy użyć około saga drzew a buko­
wego. Inaczej przedstawi nam  się rachunek, gdy zamiast 
drzew a twardego, użyjemy drzewa miękkiego, które, ja k  
wiemy z doświadczenia, m a  daleko mniejszą Wagę.

P rzy  pomocy naprow adzonych wyżej cyfer łatwo 
da się obliczyć, ile spotrzebujemy klgr. jednego z p o ­
szczególnych m ateryałów  palnych, do zamienienia 1 hlctl. 
wody w parę  od 0° przy 100,? C. jeżeli, oprócz tego 
wiemy, że na  zamianę jednego litra wody od 0° przy 
100° (’. potrzeba 652 kaloryi. lub przeciwnie, ile zam ie­
nimy wody w parę  przez spalenie jednego klgr. wodu, 
węgla lub drzewa.

Cyfry wyżej podane m ają  tytko teoretyczną wartość; 
w  praktyce przedstaw ia ją  się one nieco odm iennie j,
0 czom przy p iw ow arstw ie i gorzelnictwie będzie 
bliższa wzmianka.

Węgiel, j a k ' ju ż  wyżej wspomnieliśmy, jest  nietylko 
gfSwnem źródłem  ciepła  z procesu palenia powstałego, 
ale stanow i on także prawie połowę substancyi istot1 
św iata  roślinnego. Roślina żyjąc wciąga z otoczenia 
węgiel w postaci -.-gazu zwanego’ k w a s e m ' węglowym.
1 przerab ia  go przy pomocy światła, ciepła i -.wilgoci 
sw ą siłą  żyw otną w tkanki organizmu.

W  tym procesie życiowym.rośliny w ażn ą  odgrywa 
rolę chlorofil czyli tak  zw ana zieleń roślinna; roślina 
nie m ająca  w swych tkankach chlorofilu, je s t  upośle-



dzona pod względem zdolności odżywiania się i jest 
uboga w węgiel. W  chlorofilu liści rośliny pod wpływem  
światła  i ciepła  przechodzi kwas Węglowy w węgiel 
t. j. przy pom ocy innych sabstancyj, które  roślina ko­
rzonkami z ziemi absorbuje zamieniając  w tkanki roślinne. 
Ciepło, które przy tym procesie powstaje, zostaje w ro ­
ślinie uwięzione, uwalniając się z niej w tenczas, kiedy 
takowa procesowi pa len ia  poddaną zostaje. Tutaj
w  przystępie tlenu węgiel z tkanki roślinnej zostaje
uwolniony i zamieniony w  kw as  węglowy, wydając 
przytem  światło i ciepło, a wydaje je  dlatego, bo
świetlne i ciepłe były promienie słoneczne, które ro ­
ślina żyjąc w swe łono. pochłaniała .

Niejeden zapew ne zapyta się, zlcąd się bierze 
w  atmosferze taka  ilość kwasu węglowego, k tóra  jes t  
w stanie świat roślinny i zwierzęcy w istnieniu pod­
trzy m ać?  Otóż odpowiadamy, że według obliczeń, cała 
atmosfera, o taczająca kulę ziemską a sk ładającą się 
p raw ie wyłącznie z tlenu i azotu w stosunku 21 : 79 
zaw iera  n a  1.0000 części powietrza, 4 części węgla
w postaci ^kwasu węglowego.'

I lość ta  na pozór m ała , wynosi przecież w  całej 
atmosferze pokaźną cyfrę. W edług obliczeń dosyć łatwo 
przeprowadzić się dających, cała  atmosfera naszego p la ­
nety wynosi 5*5 triliona Mgr,; a że więc 1 litr kwasu 
węglowego waży dwa gramy, zatem cała  ilość tego gazu, 
mieszaninę pow ietrza stanowiącego, dochodzi do cyfry
8.000 bilionów klgr., pomiędzy któremi je s t  8*18 bilio­
nów Mgr. czystego węgla. Ilość ta  jes t  w stanie proces 
życiowy fauny i flory długi szereg lat utrzymywać. 
H ansen  obliczył, że sam e w arsz ta ty  K ruppa  oddają 
w  przeciągu jeduego dnia atmosferze 8*6 milionów klgr, 
kw asu  węglowego, co stanowi rocznie ilość pow ażną 
bo 2;5 miliardów tego gazu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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C ZĘŚĆ  U R Z Ę D O W A .

M inisterstwa -skarbu, handlu i rolnictwa z 13/8 
1892? (Mz. r. N. 41) w porozumieniu z kr. węg. Mini­
sterstwom skarbu w ydały rozporządzenie względem 
przywozu z zagranicy soli nawozowej (gruzy i odpadki 
soli fabrycznej, warzonki i sztucznych nawozów z mię- 
szanin solnych) (pozyeya. taryfy cfowej 819 a.) jako  też 
ze soli podwójnej (D iip lku iza lś) (pozyeya taryfy cłowej 
321. a..) że surowce solne w ich naturalnym  składzie’ 
n. p. Kainit, Krugit, Karnoiht, Kiesierit, Sylwenit etc: 
•o zawartości najwięcej 5 0 chlorku solu (soli kuchennej) 
i wszelkie inne odpadki solne i sztuczne naw ozy z mie­
szanin solnych z chlorkiem soli najwyżej 20"/0, mogą 
być z zagranicy do okręgu ełowego sprowadzone bez 
zasiągąnia szczególnego rozporządzenia  i bez poprze­
dniego badania  zawartości chlorku soli. jakoteż bez 
d en a tu ro w an ia :

a) przez rzeczywistych rolników dla ich własnego i 
gospodarstwa ;

i )  przez przedsiębiorców i fabrykantów stojących 
pod kontrolą skarbową, — albo wprost z zagranicznych! 
fabryk lub za pośrednictwem rolniczych Towarzystw  
i firm za zamówieniem według w przepisie w y k o - ; 
naweżym  powyższego rozporządzenia  podanego fo rm u - ! 
iarza, który przez Towarzystwo gospodarskie we Lw ow ie  I 
lub w Krakowie potwierdzonym i do dotyczącej fabryki 
posłanym być ma.

Zagraniczny, zakład fabryczny albo żnpa solna 
które zamówioną sól wysełają. miyąiopróez powyższego 
zamówienia w  oryginale jeszcze potwierdzenie według

przepisanego formularza w dwóch okazach do trans­
portu dołączyć. Urząd cłowy austryacki, do którego 
dotycząca przesyłka z zagranicy nadejdzie, m a przede- 
wszystkiem zbadać: czy przesyłka  dotyczy rzeczywiście 
osoby zamawiającej i czy je s t  udokum entow ana prze- 
pisanem  zamówieniem i potwierdzeniem w dwóch oka­
zach ; wreszcie bierze się próbka celem zbadania  che­
micznego.

Jeżeliby analiza w ykazała  inną  zawartość, jak  
wyżej oznaczone p rocen ta  chlorku soli, to wtedy p rze­
syłki takie zostaną  nieuwzględnione a przywóz takowych 
może być tylko dozwolony po poprzedniej analizie, 
która  przez dotyczącą komisyę i według rozporządzenia  
z 8/10 1891 1. ¿55958 (dz. r. N. 40 x 1891) przepisanej 
instrukcyi przeprow adzoną być m a i na  podstawie 
udzielonego pozwolenia.

Jeżeli  analiza wykaże najwięcej 4 %  zawartości, 
przesyłkę można bezwłocznie odprawić. Odprawić ją  
można także i wtedy, jeśli więcej jak  4 %  zawartości 
się znajduje, lecz pod w arunkiem denaturow ania  z taką  
sam ą ilością superfosfatu lub gryzącego potażu i jeśli 
s trona się deklaruje, że koszta denaturalizacyi i pod 
kontrolą  c łow ą poniesie.

Ażeby denaturalizacya ze skutkiem przeprow a­
dzoną byc mogła, muszą być tak sprowadzane sole 
jako też i środki do denaturow ania  wprzód zmielone. 
W. przeciwnym razie urząd cłowy może przesyłki takie, 
zawierające więcej jak  4"/,, chlorku soli, tylko za  udzie- 
lonern pozwoleniem odprawić. Pozwolenie udzielonem 
być może tylko na wnicjione do urzędu ełowego, na le­
życie .ostemplowane podanie i tylko dla własnego 
użytku a nie na sprzedaż. Do podania  tego musi być 
dołączoną deklaracya, a przez kom peten tną  komisyę 
towarzystwa gospodarczego potwierdzoną, że środek 
wyłącznie dla celu gospodarczego jes t  przeznaczony.

Na sól naw ozow ą zagraniczną, zawiera jącą  nie 
więcej jak 50",, chlorku soli, udziela pozwolenie krajowa 
dyrekeya skarbu, jeżeli zaś przesyłka zaw iera  więcej 
jak  50% , udzielić może pozwolenia tylko Minister­
stwo skarbu.

Do c. Z\ powiatowej Dyrclcćyi skarbu.
W edług  rozporządzenia  wysokiego c. k. Mini­

s ters tw a skarbu z dnia  6 grudnia 1892 1. 44544 oka­
zało się w szczególnym wypadku przy badaniu  w użyciu 
będącego aparatu mierniczego Beschornęra, że na poje­
dynczych częściach składowych tegoż, a mianowicie na  
tych, które odpływ, zaczerpniętych prób uskuteczniają, 
osiadła mocno oliwa żywicą przesycona tak, że stało 
się utrudnionem odpływanie do- wspomnianych naczyń 
płynu przenaczonego do próbek.

To zanieczyszczanie apara tu  mierniczego pochodzi 
ztąd, że oliwa, którą  ilaszeczkę na oliwę przy przed­
siębraniu każdej nadkontroli pełno nalewano, odpły­
w ała  zupełnie, zanim nastąpiła  najbliższa nadkontrola.

Podobne - spostrzeżenia poczyniono na  będących 
w użyciu apara tach  mierniczych Polańsk iego  i Pricka. 
Aby ile możności zapobiedz tym zanieczyszczaniem 
apara tów  mierniczych, poleca się c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w myśl powyżej powołanego rozporzą­
dzenia; Ministerstwa skarbu, aby w odpowiedni sposób 
pouczyła organa wykonywająee nadkontrolę — jak  
naą tępa je ; Szybkie odpływanie oliwy z  iiaszeczki. z/oliwą. 
może pochodzić przy"' tych trzech systemach apara tów  
mierniczych z dwojaMcii-przyczyn a mianowicie.:

1) przez odpadniecie kilu. którym .przymocowana 
jes t  okówka mosiężna do szyjki iiaszeczki z oliwą i
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2) wskutek tego, że otwór, którym oliwa z fla- 
szeczki odpływa je s t  za wielki a względnie wskutek 
tego, że przepływ anie  oliwy przez odnośny przyrząd 
przepływowy (cewkę) jes t  za szybkie, t. j. przy a p a ­
racie  mierniczym B eschornera  przez knot, przy aparacie  
Polańskiego  przez sztyft druciany, a przy aparacie- 
Pr icka  przez sztyft śrubowy. Te  niewłaściwości można 
usunąć  w następujący sposób:

ad 1. Po usunięciu kilu ze szyjki flaszeczki trzeba  
okówkę ze szyjki zdjąć, obydwie części (t. j .  szyjkę 
flaszeczki zew nątrz  a okówkę w ew nątrz  ze starego 
kitu  zupełnie oczyścić, następnie nowym kitem (uży­
w anym  do okien czyli szklarskim) tak szyjkę flaszeczki 
zew nątrz  jako też okówkę wew nątrz  równomiernie 
obciągnąć, poczem okówkę na  szyjkę flaszeczki z oliwą 
znowu nasadzić. Aby kit mógł stwardnieć, t rzeba n a ­
stępnie  flaszeczkę pozostawić przez pewien, czas na 
wietrznem. miernie ciepłem miejscu.

ad 2. Gdyby zaś oliwa przez odnośny przyrząd 
przep ływ ow y (cewkę) za  szybko przepływała, to można 
tej niewłaściwości i w ten sposób zapobiedz, że czę­
ściowo napełnia  się oliwą flaszeczkę (do 1/3 lub '/ obję­
tości tejże).

Czy takie częściowe napełnianie llaszeezek w czasie 
kam panii  dwa razy lub częściej p rzedsiębrać należy, 
zależeć to będzie od wyniku nadkontroli. Zdarzy się 
przy przedsiębraniu nadkontroli, że flaszeczka wypró­
żniła się zupełnie lub praw ie zupełnie, natenczas zawsze 
należy j ą  częściowo napełnić. Gdyby się flaszeczki 
pomimo częściowego napełniania  za  szybko w ypró­
żniały, byłoby dowodem, że otwór do przepływu we 
flaszeczce jest  za wielki, przeto należy go zwęzić. To 
zwężenie można uskutecznić w  następujący sp o só b :

a) przy aparacie mierniczym B eschornera  można 
albo możliwie najgrubszy knot przez otwór fiaszeczki 
przewlec tak, ażeby tenże dosyć ściśnięty przez rurkę 
przechodził, albo, co je s t  łalwiejszem do wykonania, 
m ożna  razem  z knotem przeprowadzić przez rurkę 
k aw ałek  kołka Odpowiednio ku tem u celowi sporządzo­
nego, k tóryby knot ściskał i w  ten  sposób jego siłę 
w łoskowatości zmniejszał. Również na to zważać n a ­
leży, ażeby we wnętrzu  flaszeczki znajdujący się koniec 
kno ta  był zawsze w oliwie zanurzony.

b) przy fiaszeczkacli Pricka można gwinty znaj­
dujące się na  sztyfcie obwinąć nićmi, a wreszcie

c) przy llaszeczkacti Dolańskiego można zwężenie 
w ten sposób osiągnąć, że po odśrubowaniu przykrywki 
i po wyjęciu drucianego sztyfta, o twór rurki do odpły­
w ania  przez uderzanie młotkiem do tego stopnia się 
pomniejszał, by sztyft druciany tylko przy użyciu pewnej 
siły m ożna  było przeciągnąć. W e  wszystkich wypadkach 
mają organa kontrolujące na to zw racać uwagę, ażeby 
do napełn ian ia  llaszeezek używ aną była tylko oliwa 
kuchenna, obowiązującemi rozporządzeniami przepisana.

C. k. krajoicci DyrcJccya skarbu.
L w ów  dnia 18 grudnia 1892.

W yrób wódki w O ulicy i. W  miesiącu wrześniu 
było w ruchu 70 gorzelń i wywarzono 764.256 do w y­
robu  oznajmionych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelń była  w ruchu w pow. skarbowym brodzkim 
21; wyrobiono 229.350 stopni alkoholu, następnie w ta r­
nopolskim 20 (285.753), samborskim 7 (69.820). t a r ­
nowskim 7 (30.715), kołomyj skini 4 (54.810), s tan is ła ­
wowskim 4 (50.808). rzeszowskim 4 (11.800), lwowskim 
1 (12.000). krakowskim 1 (19.000) przemyskim 1 (9.200).

W  miesiącu październiku 1892 było w  ruchu 266

gorzelń i wywarzono 3,162.003 do wyrobu oznajmionych 
stopni alkoholu. Największa ilość gorzelń była w  ruchu 
w pow. skarbowym brodzkim 70 i wyrobiono 869.761 
stopni alkoholu, następnie w tarnopolskim 65 (957.227), 
przemyskim 28 (304.860), rzeszowskim 24 (220.370), 
krakowskim 17 (118.895), kolomyjskim 16 (232.644), 
tarnowskim 14 (82.536), s tanisławowskim 13 (183.250), 
samborskim 10 (104.700), sanockim 7 (46.640). lw ow ­
skim 4 (41.120).

W  miesiącu listopadzie r. 1892 w  451 gorzelniach 
wywarzono ogółem 5,969.465 do wyrobu oznajmionych 
stopni alkoholu. Największa ilość gorzelń była w ruchu 
w powiecie tarnopolskim 97 (1,483.725 stopni alkoholu), 
brodzkim 94 (1.431.404), przemyskim 39 (503.093), 
kołomyjskim 38 (510.204), rzeszowskim 35 (328.960), 
stanisławowskim 28 (385.258), tarnowskim 28 (193.902), 
krakowskim 26 (210.221), sanockim 24 (234.410),
lwowskim 20 (179.750), samborskim 17 (207.300), no ­
wosądeckim 5 (28.238).

Ogólna produkeya w Austro W ęgrzech wynosiła  
w powyższym czasie 234,789.683 litrów 100 p rocen ­
towych wobec 214,049.025 litrów w yrobionych w czasie 
od 1. września 1890 do końca  sierpnia  1891.

KORESPOEDEłTCYS i IłTFORMACYE.

.Pokucie w Styczniu lS i)2 .
(K ilka  słów iu sprawie, posad skarb, m anipulacyjnych).

Nawiązując do korespondencyi z Nr. 24 „Dwutygo­
dnika“ , śmiem Wysokim Opiekunom naszym przedstawić 
sprawę kompetowania o posady rządowe cywilne. Sądzę, 
że każdy c. k. nadstrażnik lub respieyent skarbowy, wy­
służywszy w korpusie e. k. Straży skarbowej 12 lat, ma­
jący egzamina na nadstrażnika, respieyenta, cłowy, akcy­
zowy a często podatkowy i z wyższej rachunkowości pań­
stwowej, do uciążliwej . służby w korpusie nie odpowiedni 
ze względu na zniszczone sity fizyczne, powinien przed 
wszystkimi innymi kornpetentarni z wyższem prawem 
pierwszeństwa mieć ustawą zastrzeżone prawo (w praktyce 
wykonalne) ubiegania sij o wszystkie posady skarbowe 
manipulacyjne przy c. k. Władzach i Urzędach skarbowych 
stosownie do wstępnych studyów i osobistych zdolności. 
Że członek c. k. Straży skarbowej praktycznie w ustawach 
i różnych przepisach skarbowych po 12-to letniej służbie 
w korpusie należycie wykształcony, jako taki bardziej 
byłby odpowiednim do objęcia podobnych posad skarbo­
wych od podoficerów c. k. annji lub źandarmeryi i z ta­
kich pracowników większą korzyść odniósłby Wysoki c. k. 
skarb niż z . kompetentów dziś na podobne posady przyj - 
mywanych, każdy przyznać musi. Dlatego również winni­
śmy uzyskać prawo 6 miesięcy praktyki z zatrzymaniem 
naszych płac, a po złożeniu wymaganych egzaminów tylko 
dla nas posady skarbowe manipulacyjne a przedewszyst- 
kiem przy Urzędach podatkowych posady adjunkfw  winne 
być zastrzeżone.

Przez takie zarządzenie i Wysoki c. k. skarb zna­
czną korzyść odniósłby, albowiem dziś bardzo obciążony 
etat pensyjny miałby o wiele mniej prowizyonistów Straży 
skarbowej do zaopatrzenia.

W  innych prowincyacli Straż skarbowa pod tym 
względem o wiele lepiej jest traktbwaną, gdyż przepisy 
dawniej obowiązujące i dziś po części mają -swą moc pra­
wną, więc możńaby je również i w Galicyi z dobrym skut­
kiem stosować. .
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Szanowna Redakeyo!
W  Dwutygodniku galicyjskiej c. k. Straży skar" 

bowej z dnia 1-go 1893 Nr. I ktoś mylnie uwiado­
mił Szanowną Pedakeyę o śmierci c. k. strażnika skarbo­
wego Władysława Patlewieza. że niby miał ten .strażnik 
WDaść do przerębli w nocy w Sanie i po przeszło dwu 
godzinnej walce z śmiercią, w wodzie wyratował się i na 
ostre zapalenie płuc zmarł. Podpisany mając przy­
dzielony do kontroli ze strony Świetnej Sekcyi, Oddziały 
Kurygłowka, Brzyska Wola i Jastrzębiec najlepiej
0 takiem zajściu wiedziałby. Z powodu że śmierć c. k. 
strażnika Patlewieza jest zmyśloną, zawiadamiam na tej 
drodze, że to jest wierutnem kłamstem, bowiem strażnik 
Patlewicz nie wpadł do przerębli w Sanie, nięchorował
1 jest zupełnie zdrów a dnia 1-go stycznia b. r. został 
z oddziału Brzyska W ola do Cukrowni w Sędziszowie 
przesiedlony.

Leżajsk dnia 10-go Stycznia 1893.
Aleksander K isielew ski 
c. k. respieyent skarbowy.

C uriosum : Oddziałowi Straży skarbowej w Bełżcu 
nadesłano doniesienie następującej treści: Odpis. Świetny 
c. k. Oddziału straży skarbowej w Bełżcu. Donoszę o ła- 
skawienie gorzelni Nr. 162 P. Myczysława Lewandowskiego, 
że będzie się od 5-.go Stycznia, mniej kartofli wyprodoko- 
łować bo kartofli mocny podług bułety meldowania 17700 
klgrm. Bełżec dnia 4-, stycznia 1893 Hersch 'Wolf kiero­
wnik ruchu. {Dobra polszczyzna).

P y t a n i a  i o d p o w i e d z i .

Pytanie 1. Czy gdy c. k. Straż skarbow a podczas p rze­
siedlenia lub po przesiedleniu udaje się do pewnego.! 
miejsca w  celu sprowadzenia  swych rzeczy z familią j 
a  to z powodu, że przez nagłe przesiedlenie niemo- 
żebnem  było razem  z familią się w ybrać  — m a myto 
drogowe opłacać, lub n ie? na  których gościńcach wolno 1 
jej bez opłaty podróżow ać i jak  m a sobie postąpić, 
gdy mytnik przy dojeździe do zapory mytniczej — ta ­
kow ą zam yka ?

Odpowiedź na  pytanie  1. AVedług dotyczącej ustawy 
mytniczej, k tóra  odnosi się zarazem  do wszelkich dróg 
i gościńców, czy to państwowych lub krajowych, c. k. 
S traż  skarbow a ukazująca się w  sp raw ach  służbowych 
a w  uniformie, jes t  uwolnioną od wszelkich opłat mytni- 
czych do których to spraw  służbowych i przesiedlenia  wlicza 
się. W  wypadku udaw ania  się po rzeczy lub familię 
po odbytem już przesiedleniu, należy należytość mytniczą 
opłacać, albowiem jest to już rzecz nie spowodowana 
przez przełożone W ładze, lecz w łasna  osobista, czyli 
prywatna.

W  razie wzbronienia przejazdu przez mytnika, [ 
m a  dotyczący fimkcyonaryusz wezwać go do otw arcia  j 
a gdy temu w ezw aniu  zadość nieuczyni. natenczas 
należy mu przypadającą  należytość uiścić za pokwito­
w aniem  a po przybyciu na  swe stanowisko, w  tej 
chwili doniesienie do swej. W ładzy  wystosować.

W ykazyw anie  się przed Mytnikiem kartą  podróży 
pod żadnym warunkiem, nie jes t  dopuszczalnem; dosta- j 
tecznem  w  tym razie jes t  ubranie  uniformowe i broń 
przyboczna.

P ytanie 2. Jeże li  który ze. s trażników złożył egzamin 
na  stop ień  nadstrażnika już za nowej ustawy gorzel­
nianej z dobrym postępem, — czyli po wysłużeniu trzech 
lat przy wojsku i wstąpieniu  bezpośrednio napowrót

do c. k. Straży skarbowej, ten egzamin je s t  ważnym, 
lub czy musi się takowemu ponownie poddać ?

Odpowiedź n a p y ta n ie2- Z zasady wychodząc — zło­
żony egzamin wystarcza raz na  zawsze, lecz na tenczas  gdy 
bez przerwy w tym samym zawodzie praktykę się odbywa. 
W  niniejszym wypadku zależy j ednak od uznania  W ładzy I . 
instancyi i sprawozdania pp. bezpośrednich przełożonych.

Pytanie 3. U praszam y o poinform ow anie nas, 
czyli p rośby-(podania)  o przypuszczenie na kurs przy­
gotowawczy z podatku konsuincyjnego, należy ostemplo- 
wywać, czy zaliczyć do rzędu próśb wolnych od stem pla?

Odpowiedź na pytanie  3. W edług dotyczącej ustawy 
stemplowej — tylko te prośby c. k. S traży skarbu są 
wolne od stempla, które odnoszą się dó przypu­
szczenia do egzaminu służbowego. Poniew aż egzamin 
z działu podatku konsuincyjnego posiada inny i wyższy 
charakter ja k  służbowy, przeto wszelkie podania  tego 
rodzaju  uw aża  się więcej za prywatne a nie służbowe, 
zatem  i ostemplowaniu zwykłemu 50 centów podpadają.

S r o i i ł a , ,

lego  Ces. i Król. Mość raczył nadać hr. Agenorowi 
Gfołuehowskiemu, posłowi w Bukareszcie — order żelaznej 
korony I. klasy.

Odznaczenie. Prowizoryczny starszy sztygar w ob­
rębie zarządu kopalni soli w "Wieliczce, Julian Heyde,

! otrzymał srebrny krzyż zasługi z koroną.
Mianowania. Wys. Ministerstwo skarbu zamianowało 

i tytularnego radcę górniczego Hipolita Walewskiego, radcą 
górniczym i naczelnikiem zarządu, zaś zarządcę salinarnego 
Edmunda Wittemberskiego i zarządcę górniczego .Jana 

1 Tertscha, starszymi zarządcami salinarnymi i naczelnikami 
' zarządu, w końcu zarządcę salinarnego Antoniego Mullera 
starszym zarządcą górniczym w etacie zarządów salinar­
nych w G-alicyi i na Bukowinie.

Zmiany w  korpusie  c. k. S t ra ż y  ska rbow ej :
M ianow ania :  Na stopień nadstrażnika: strażnicy: 

Baraniecki Pantaleon w sanockim  powiecie, zaś Stępień 
Teofil. Kórnicki Michał, Oeluch Jan, Pawlikiewicz Jan, 
Kucharski Walenty, Krzywko Ignacy, Yogelsang Teofil 
i Tomanek Jan  w rzeszowskim powiecie skarbowym.

Na stopień tytularnych nadstrażników  z grona fre- 
kweńtantów szkoły przygotowawczej, zamianował J .  Eks. 
Pan Namiestnik za szczególny postęp w nauce 5-ciu słu- 

! chaczy. — (patrz w zw ykłych  przes ied len iach] .
Egzam ina: Na stopień respieyenid: nadstrażnicy:

Snieszek Józef, Jakubowski Michał i Jan  Kłos z rzeszoic- 
skieyo powiatu skarbowego.

Na stopień nadstrażnika: Lotocki Włodzimierz, Prze- 
drzymirski Piotr i Wróblewski Władysław w tarnopolskim  
powiecie.

P ro w iz y o n o w a n ie : W stan spoczynku tymczasowy
przeniesiony został nadstrażnik skarbu Wiktor Wasilewski 
w kołom yjskim  powiecie skarbowym.

S ta łe  p rzy jęc ie  otrzymał w roku 1892 nadstrażnik 
Siemianowski Władysław w lwowskim powiecie.

Z w yk łe  p rze s ied len ia :  iv sanockim  powiecie: Re­
spieyent: Łobos Antoni z Krosna do Lutowisk; nadstr.
Wiech Wincenty z Dukli do Chorkówki ; rafinery a) a Bo- 
kłaszewski Maryan z, Chorkówki do Krosna; strażnicy: 
Bojarski Jan  do Dukli i Strze.telski Witold z Baligrodu 
do Siedlisk.

W  lwowskim poiuieeie: nadstr. Bigoszt Jan  z Win­
nik do krakowskiego powiatu do oddziału Radwańęe.

W  tarnopolskim  powiecie : (okręg sekcyjny Grzy-



małów) nadstr . : Hankiewicz Marceli z Grzymałowa do
Husiatyna, Erazm G-reszel z Grzymałowa do Podwołocz. 
(kolej), Emil Toegl z Podwołoczysk (kolej) do Grzymalowa; 

'strażnicy-: Jan  Nawalany z Grzymalowa do Probużny,
Erazm Iskrzyniecki z Palczyniec do Grzymałowa, Antoni 
Werndl z Hnilic do Grzymalowa, Jan  Piasecznicki z Pro-

W  chwili rozpuszczenia tej szkoły a odjeździe na 
przeznaczone stanowisko, kierownik tej szkoły przy poże­
gnalnej przemowie powiedział każdemu, aby się nie odważył 
szabli nosić ani odznak dotychczasowych odpruwać, bowiem 
w razie dowiedzenia się o czem podobnem, zarządzone 
będzie przeciw dotyczącemu śledztwo. W  tym celu udzie-

bużny do Hnilic, Ryszard Lyssy z Dorofijówki do Podwoi, łono frekweutantom bagnety na czas podróży, zaś po obdzie-
(kolej), Jan  Sidorowicz z Siekierzyniec do Dorolijówki, 
Julian Sawicki z Kapuściniec do Terpiłówki, Leonard K u­
charski z Terpiłówki do Kapuściniec, Tomasz Tustanowski 
z Trybuchowiec do Palczyniec.

W  rzeszowskim  powiecie. Nadśtrażnicy : Tomaszowski 
Mieczysław do Wielopola, Heller Romuald do Sędziszowa, 
Wisiński Władysław do Sędziszowa (cukrowni), Wójcik 
Wojciech do Sędziszowa (cukrowni), Richter Jan  do Rado­
myśla, Kaucki Julian do Bielin, Beniowski Leon do Roz­
wadowa, Eorostyna Jan  do Błażowa, Szpila Jakób. do 
Naclbrzezia, Nabagło Franciszek do Przeworska, Paprocki 
Władysław do Koziarnie, Ringenberg Stanisław do Prze­
worska, Grudziński Bolesław do Domosławy, Andrusiewicz 
do Brzyskiej woii, Koilman Józef do Wrzaw, Leśniowski 
Władysław do Rzeczycy długiej, Waga do Tarnobrzegu, 
Breitschedel Józef do Radomyśla, Pawlikiewicz Jan  do 
Tarnobrzega i Kucharski Walenty do Baranowa.

Strażnicy: Dzieniewicz, Szczepan do Bielin, Celueh
Jan  do Bielin, Tatarowicz Wincenty i Kawalec Emanuel 
do Wrzaw, Potocki Władysław do W>’zaw, Rosiek Wła­
dysław' do Rsdomyśla, Gramatyka Błażej do Brzozy, Misie­
wicz Antoni do Kurzyny, Struć Ksawery do Koziarni, 
Petlewicz Władysław do Sędziszowa.

Powiększenie sianu osobowego. Jak  wiadomo za­
pewne pp. Czytelnikom, wys. kraj. Dyrekcya skarbu zawia-

leniu ich bronią, w dotyczącym oddziele,bagnet do szkoły 
ma być zwrócony.

Il-gi Kurs szkoły rozpocząć stę miał dnia 4-go b. m. 
lecz wstrzymywano się nieco z nauką, bowiem do dnia 
8-go b. m. tylko 38 z powołanych 50 do uczestnictwa 
się zgłosiło. Stan frekwentantów tego kursu z dniem każdym 
powiększa się przez powoływanie innych.

Remuneraeyę za I. kurs szkoły prz/gotowawczaj 
otrzymali respieyenei Marmarowicz i Zimmermann po 50 'z łr .  
zaś kierownik tej szkoły p. Malinowski 100 złr.

Nawo przyjęci.
Ś ro d y , Wyszyński Bronisław, Zaremba Rronisław, 

Zubrzycki Ignacy, Krasicki Adam, Kuzian Jan, Marin 
Bronisław Cezar dw. im., Negrusz Piotr, Podgórski Józef 
Marceli, Rydzaj Michał, Soboleski Józef, Stefaniuk Nicetas 
Strzygowski Aleksander, Szłapak Michał, Szyjowski Jan, 
Hilki Adolf, Hlawaty Karol. Hremond Włodzimierz, J u r ­
kiewicz Piotr, Konopacki Paweł, Kotowski Dawid.

Kołom yja. Antulski Korneli. Gadzinski Antoni, Bi- 
clziński Jan, Wisłocki Mieczysław Kazimierz, Drohomire- 
cki Kornel, Antonowicz Honorat, Szubelak Ignacy, Mo­
szyński Feliks Erazm, Christoff Józef, Stempurski Andrzej 
Nakielski Karol.

K raków. Dobrowolski Zbigniew Jan, Konieczko 
Ignacy, Dyakon Mikołaj, Okoński Feliks, Roman Józef, 
Fromerak Michał Józef, Wrężlewicz Stefan Roman, Sa-miła iuż okólnikiem wszelkie "Władze i urzęda skarbowe ’ * . ' ‘ ‘ . ' r , ., , Tr‘ v■' . . , , . i . i wieki Karol, de Boulange Władysław, Labędz \Vładvsław,r\ i Acni riAun a .'or/AiirtrrA c I o m i r\ z r* n i \ uro rr r* 1.' Sitrn r/r\r o rn i’- l °  J . J ■ ■ •o ilości powiększonego stanu osobowego c. k. Straży skar- i 

bowej a która to liczba jest zupełnie zgodną z ogłoszoną poprze- Cwiertnia Alojzy, Bogdański Kazimierz Władysław-, Zda­
nowicz Władysław Artur, Liżak Józef, Weber Edwarddnio w „Dwutygodniku“ przeto mepotrzebuetoy ie powtarzać. .r . j . .  . „ .  _  .. , ” . ■ ■- . , •; - J/ ‘ . : Konrad. JMoszkiewicz Kazirn. Klemens, Palka EranciszekPowiększenie to uważać się ma juz od i-go stycznia d. r.

a zaprowadzenie tego stanu zależy od czasu uchwalenia 
budżetu Ministerstwa skarbu w Radzie państwa.

Kazimierz, Dudek Adolf, Yogler Jan  Nepomucyn Adam, 
Niedźwiecki Józef.

Przemyśl. Zięba Wincenty N . Sącz,. Przybylski Sta- 
Mianowania i protnocye. w  celu przygotowania: njg.jaw Frańciszfek, Świderski Władysław Zygmunt, Lazor

z góry listy promooyi kandydatów na stopień respieyentów 
zarządżonem zostało przedłożenie opisów stanu własności 
nadstrażników posiadających egzamin na respicyęnta, najdalej 
do 25-go b. m. z szczegółowem przedstawieniem tych fun- 
kc.Yonaryuszy pod względem prawości charakteru; zamiło­
wania do służby i stanu fizycznego.

Sporządzona pzzez wysoką kraj. Dyrekcyę skarbu

Bazyli, Zawadzki Julian, Witulski Jan. Kwieciński Jan. 
Chindowicz Jan  Mikołaj, Skowroński Mikołaj, Hepp Karol, 
Bąkowy Maksymilian, Godziniewski Alfred.

Rzeszów. Gwodziański Ignacy, Stefaniuk Stanisław,. 
Sieciński Kazimierz, -Morgenstern Mieczysław, Orzech J ó ­
zef, Łabędź Jan, Oetnarski Józef, Kiedźwiecki Michał, 
Wiśniewski Ludwik, Wierzbicki Józef, Charmzak Sebestyan,.

lista promoeyi, służyć ma do natychmiastowego zarządzenia ; Kazek Walenty, Adolf Adam Ludwik,
mianowań po uchwaleniu budżetu bez dalszych następnych; Sambor. Kotoński Stanisław, Wolnik Andrzej., H u-
kroków urzędowych. | mmel Mikołaj Sylwester, Mianowski Stanisław.

Każdy zatem z pp. petentów niechaj zwraca n ad e r . Stanisławów. Obuchowicz Antoni, Tomaszewski Jo -
baczną. uwagę na służbę i stosunki służbowe, ażeby nie j

poniósf przez ten czas szwanku. (Przyp. Red.), Tarnów. Sapa Franciszek, Mrowca Wojciech, Karz.
Lista mianowań p. p. nadkomisarzy i komisarzy, ma • Ig n acy , Skulski Marceli, Solakiewicz Józef, Wąsowicz Fran- 

być wkrótce przedłożoną wys. Ministerstwu.skarbu, w celu i t.Jszefe( Krokowski Władysław Bronisław, Chrobak Win-
zatwierdzenia. Konduity pnzesłano do uzupełnienia.

Rada państw a rozpoczyna obrady na dniu 17-go
b. m. w ciągu dalszym nad budżetem państwa, ewentualnie 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych i nad 
ustawą, przeciw fałszowaniu środków spożywczych.

Pozycya budżetu Ministerstwa skarbu jest aż 16. 
zatem trudno aby w bież. miesiącu przyszła pod obradę.

Szkoła przygotowawcza. Wprawdzie przyrzęczono 
w N. 1. szczegółowo przedstawić uroczystość zamknie
I. kursu tej szkoły, lecz ponieważ opublikowano już to 
w dziennikach, „Gazecie lwowskiej“ i „Dzienniku polskim“, 
dlatego -..puszczamy.

centy Ignacy.
Tarnopol. Lysy Ryszard, Pelz Stanisław, Steszyn 

Jan, Jędrzyński Aleksander, Roj Teodor, Skikieki Domi­
nik Konstanty, Jurkiewicz Piotr, Lewicki Mikołaj. Po- 
dlewski Edward, Zarudzki Mizron, Turkiewicz Mieczysław, 
Mann Ja n  Karol. Sygniówka szkoła.

Ze szkoły przygotowawczej !. kursu:
T. strażnicy. Bielewicz Kazimierz do Przemyśla,. 

- k  Roman do Brodów, Giiemczuk Michał do Brodów, 
Chuiiełpwiec Leonard do Krakowa, Caojarkowski Franci- 
sżekĄlo Przemyśla, Erben Stanisław do Brodów, Jang Sta­
nisław do Brodów.



T. naclstrażnik: Perenż Antoni do 
Bronisław do Krakowa,— Georg Adam do Brodów, Grocho­
wski Zygmunt do Tarnopola, Gruszko:'; Feliks do.Kofomyi. 

T. nadst.: Hans Stanisław do Krakowa,. Hoiowieek.
.Józef 

Bady ii 
Kornai

Sambora, Bron i samobójstwa jak donoszą., był nadmiar długów i rozs 
! umysłowy przez przesiedlenie go do oldziału innoso.

Nekroiogfa. Felicyan Stankiewicz kontrolor, c. 
¡magazynu głównego tytoniu we Lwowie, zmati dnia 2-iro

roj

k.

iv o l'oi n yi. K raj e wski 
Ii rakowa, Korezyńsl; i 

i d Bronisław do Toastcgo, 
a. Kolankowski Leon de 
oiomyi, Kurowski Jan do 
do Rzeszowa, Makowski 

Wojciech do Tarnopola.

m. w i roku życia.

Kontrabandy. Oddział c. k. Slraży skarbu Nr. 2.
tre Lwowie  zakwestyonowat na dniu 5-go b. .ni. w handlu
pa;.>rera p. Bodeka w kufrze przechowanych 106 egzempla­
rzy Kalendarzy na rok 1893, nieostemplowanyehi!

Oddział’ Straży skarbu w fl&bosiótcc folom , zakwe-
.¡iyunowaf 18 ub. m. 1 konia przemyconego u ii, Mali-

j nowskiego, zaś w lym samym dniu wsjiiólaie •/. oddziałem 
i w Zalesiu parę przemyconych koni u J .  Kołodróbskiego 
|w  Zalesiu. Irnacze: w a i b N adst. Wroński Józef, Sto­
larczyk Michał, i Korzeniowski Józef, straż. Józef Kramer, 
Koman Gorączka i Antoni Zaleski.

Oddział Straży skarbu w Ssylach  w ciągu rot 
| przytrzymał 354 Klgr. 300 gr. tytoniu liściowego

i 1802
rosyj-

Alfred do Brodów, Joniec 
Józef do Kołomyi; Korba 
Włodzimierz do Krakowa,
Kowerczuk Izydor do K r a  
Brodów. Kupfas Wójcie- ii <
Rzeszowa, Krzyżanowski Ali 
Franciszek do Sanoka, liaku

T. n a d s ira L ; Mann Jan do Krakowa,— Mafmóla Jan 
do Brodów, Markiewicz Maryan do Kołomyi, Motykiewicz 
Emil do Krakowa, Naturski Alojzy do Przemyśla, Nie- 
kieiski Władysław do Rzeszowa, Niklasz Stanisław do 
Kołomyi, Piękoś Jan  do Brodów, Potocki Maryan do S ta­
nisławowa, Roznarowicz Witołd do Krakowa, Różański 
Mieczysław do Brodów, Stasiewicz Zygmunt do Przemyśla,
Szczawnicki Adam do Tarnowa, Stelkowils Józef do Tar­
nowa, Szczerba Michał do Tarnowa, Skulski Antoni do 
Przemyśla, Suder Stanisławy do Tarnowa, Terlecki Witold I 
do Lwowa, Turakiewicz Ludwik do Brodów.

I'. N ą d s tfa żn ik : Tyszyński Włodzimierz do K ia - j
kowa, — Walter Karol do Tarnopola, Wilczek Wiktor do |
Krakowa, Zaba Bogumił do Przemyśla, Żukowski Jan  do 
Tarnopola. /

Petersburg . Na konfereńcyi ministśryalnej podnie-1 
siono projekt utworzenia ministerstwa rolnictwa, zaś między j 
świeżęmi przedłożeni, - minister skarbu wniósł projekt 
zmiany w ustawie ’y tomowej i podwyższenia podatku od 
wyrobu wódki. Â7 ostatniej chwili car odstąpił -od myśli 
utworzenia nowego ministerstwa.

Straż  sk a rb o w a  w desperacyi. W  Nowosiółce bi­
skupiej nad Zbruezem przy mrozie 23" R, wybuchła 
cholera i do tej chwili po zasłabnięciu w kilku godzinach 
5 osób zmarło.

Grubo cierpi przez to tamtejszy oddział Straży skar­
bowej a względnie funkcyonaryuSze, gdyż pomimo ucieżli- 
wej służby jaką wykonywać muszą, nie mogą; $Josia> wiktu­
ałów po cenie zwykłej lecz wygórowanej, gdyż z obawy 
przed nabawieniem się tej słabości epidemicznej u tamtej­
szych mieszkańców nabywać nie można, zaś dostawa z po­
bliskiego miasteczka Mielnicy jest obecnie utrudnioną 
a podwodę z ciężką biedą, i za cenę nadzwyczajną wyna­
jąć można, bowiem wieś jest kordonem otoczoną. Rzeczy­
wiście desperacya, bo żołd wystarczy tylko na m enaż!
(Przyp. Red).

Lustracya  oddziału. Pewien oddział Straży skarbu 
przebył w miesiącu grudniu 1892 r. aż 3.., lust.racye pp. 
przewożonych z H-ech instancyj w nocnej i dziennej porze, 
lecz w należytym porządku każdym razem wszystko zastano.

(idyby nie jeden wiadomy wypadek, byłaby Straż 
skarbowa, w Galicyi nader zwysstĘzko wyszła w obee nad­
zwyczajnej kontroli ministeryalnej.

. Pożegnanie kolegi. W oddzielę w Winnikach ż e - . jednako dogodzić, 
gnali z bólem serca koledzy przesiedlonego kolegę i to- i
warzysza Jana Bigoszta do krakowskiego powiatu, życząc j nych, którzy dotychczas nie zamówili szematyzmu, z góry

I skiego.
Oddział Straży skarbu w M yshw ej-  p-rzy trzymał ititiśi 

3-go b. m. .13 Klgr. 300 gr. tytoniu w liściach. Itniicze : 
lladst. Moszora Michał t Gilewicz Emil.

Respicyent Szarkowski i nadstr ,. Binduchowski zakwe- 
styonowali na poczcie posyłkę do jednego handlarza zega­
rów z Oświęcimia w której były przemycone, zegary z Prus.

SKRZYNKA KEDAKCYL
O wykazach do rocznika i szematyzmu wyjść mają­

cego, zniewoleni jesteśmy nieco pomówić. Upraszamy z g(Jrv 
pp. interesowanych i pp. kierowników oddziałów, ażeby byli 
w pogotowiu nadesłany druk wypełnić według wskazówek 
o ile można jak  najspieszniej —• tymczasem już drugi 
rok na porządku dziennym a tu ani rusz doczekać się od 
kilkunastu tylko, pomimo załączenia w Nr. .1 duplikatu 
wykazu A. i B.; to więc nazwijcie „poparciem“. — Nie 
zważając na to „poparcie“ rozpoczynamy druk szema­
tyzmu z dniem 16-go b. m., wyczekując- jeszcze na dą­
żącą. z Wiednia i ze Lwowa nominaeyę. Gdyby ta nomi- 
naeya przeciągnąć się miała do marca lub kwietnia b. r. 
natenczas bez względu na to w lutym z obecnym stanem 
osobowym szematyzm z druku wyjdzie.

Pewnego stopnia „poparcie“ przez wielu pp. kiero­
wników oddziałów jest tego rodzaju: że nie zastosowali się 
do wskazówek w „uwadze“ a nawet nie raczyli stanowiska 
„nadzoru“ nadmienić, nie wiadomo z jakiego powodu? 

| Wielu zaś odbiorców „rocznika“ twierdzą., że niewiadoma 
i im cena za sztukę, zatem nie przesełają dotyczącej kwoty.
| Przecież wyraźnie podano nietylko w wykazie A. 
lecz nadto w każdą posełkę i rachuneczek -na świstku pa­
pieru włożony powiada, że po 71 centów t. j. 5 centów, 
wyżej, bowiem w ostatniej chwili zażądano podobnej opra­
wy a co rzeczywiście we Lwowie u introligatorów nie 
było dotychczas praktykowanem. Lecz trudno wszystkim

Z tych powodow upraszamy tych Panów interesowa­

niu jak najlepszego powodzenia w przyszłości. zamówić, bowiem dla uniknięcia wydatku nie będzie się
ko i ej i. Dzień. rozp. Minist. handlu j więcej sztuk nad zamówioną w celu wyczekiwania dochodu 

Karolowi Lewakowskiemu zezwolenie i drukować. Dla odbiorców „rocznika“ ustanawia sie cena
t r a s a

ogłasza udzielone p 
na przedsięwzięcie technicznych robot przedwstępnych dla 
budowy wązko-torowej koleji lokalne' z Rzeszowa przez 
Zalesie, Tyczyn,, Błażowe do Dynowa.

W ypadek.. Dnia 8-go b.-m.' o godzinie 2 w nocy 
w sieni koszar oddziału straży skarbowej w Rozwadowie 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, zmierzywszy 
w prawą, skroń, nadstrażnik Tadeusz Korytyński. Powodem

po 00 centów, zaś dla innych po 70 centów za sztukę.
Ponieważ zawartość tego szemaLyzmu wynosić będzie 

do 5 arkuszy druku, przeto jako załącznik do rocznika 
służyć nie może, gdyż przez grubość niewygodnie by było 
nosió w kieszeni bluski. Będzie to więc format tego rodzaju 
co i rocznika z 1892  i 1993  dla użytku domowego, —• 
zresztą prosimy o zdanie, jeszcze czas po temu?



Odd. w B ełzie . "Wzbudza w nas ciekawość, co za po­
wód był zwrócenia zamówionego „Rocznika“ bez zawia­
domienia, — nie robiono sobie nic z tego.

K . 31. w 31. Coś podobnego nie mogło byt: w całej j 
osnowie do druku podane, lecz dla zadowolenia ogółu 
przekształcono, a co xlo ostatniego ustępu; to wielce ‘dzi­
wiłem; jak można coś podobnego kreślić; zatem będzie to. 
przygrywką dla, innych, odwołując się na osobę pańską.

K . B . w -S. Chętnie by zadość uczyniono żądaniu, i 
lecz zadaniem i powołaniem Eedakcyi jest w ogólnych
sprawach, jasno występywać, zaś ten wypadek dotyczy 
tylko jednej osoby.

B . T. W S. Ułożony będzie może osobny' artykuł 
w następnym numerze, chociaż już tę sprawę traktowano-1! 
w numerze' 19 z ub. roku.

Mes. K . w h .  Przesiano roczników 6 sztuk w tymi 
celu, że .w  pobliżu są. 3 oddziały a po cenie wiadomej I 
według rachunęczkir. Jeżeli nieodebrane, to prosimy je . 
bczwłoi■ znie odesłać.1

Odd. w J). Do żądania zaległość za 2 miesiące,
w IV kwartale ub. roku.

Odd. iu SI. Do żądania zaległoś,- za 5 ostatnich-
miesiące z

'()dd.
miesiące z ub. rokm

Odd. w, Z . ł: Do żądania zaległość 
miesiące z ub. roku. .

Odd. tv Zb. Do żądania zaległość
miesiące z ub. roku.

Odd. w S i. Do żądania zaległość 
miesięcy z ub. roku.

Odd. iv Cx. D o żądania zaległość za ostatnich 5 
miesięcy z uh. roku.

O d d zia ł'iv L .  Do żadania zaległość za ostalnie 3 
miesiące z ub. roku.

Ponieważ • powyżej przytoczeni żądają. ■ zawiadomienia 
z powodu niepewności pod względem uiszczenia przedpłaty 
przez poprzedników, przeto dla uniknięcia na przyszłość 
podobnych wątpliwości’ i ściągau przez trzecie osoby, każda 
zaległość-ze strony Oddziałów już po upływie pierwszego 
miesiąca następnego kwartału ogłaszaną będzie.

Do zastosowania sir tui przyszłość. Z powodu z a ­
szłych wypadków; rozsiewania fałszywych wieści pomiędzy 
e. k. Strażą skarbową, upraszamy na przyszłość nie kłaść 
tak wielkiej wagi na plotki tego rodzaju i daremnie siebie 
na koszta nie narażać aKedakcyę nie męczyć interplelacyaiiii, 
lecz zupełnie spokojnie' oczekiwać następnego numeru 
a z pewnością o ile będzie prawdą, tam ogłoszone isdzie.

Zaległości za I I I  i IV  kwartał będą wykazane ra­
zem w następnym numerze a zarazem te oddziały, które 
pomimo 3 krotnego załączenia wykazu i upraszania tako­
wych nie przysłali.

L O S O W A. X I  A.

(Premiowa pożyczka m iasta  W iednia  z roku 187i ) .
Losowanie seryj- i numerów 2. Stycznia 1893 we W iedniu.

W ylosowano następujące serve:
79 81 238 579 691 742 977 1632 1674 1973 2580'2693 2982. 

między tem i; Serya 79 nr. 71 żir. 250, s. 238 nr. 41 złr. 1000, 
s. 238 nr. 84 złr. 250, s. 579 nr. 5 złr. 5000, s. 579 nr. 24 złr. 
250, s. 694 nr. 10 złr. 250, s. 742 nr. 70 złr. 250, s. 977 nr. 80 
złr. 250, s. 977 nr. 89 złr. 1009, s. 1632 nr. 38 złr. 250, s. 1632 
nr. 6 i  złr. 200000, s. 1674 nr. 4 złr. 250, s. 1674 nr. 51 zł. 250 
s. 1674 nr. 74 złr. 250, s. 1973 nr. 53 złr. 10.10, s. 1973 nr. 76 
złr. 250, s. 2580 nr. 28 złr. 1000, s. 2982 nr. 6 złr; 20000, s. 2982 
nr. 51 250, s. 2982 nr. 52 złr. 1009.

N a wszystkie tu niewymienione numera, ..które ifr 'w y ło '' 
sowanych powyższych 13 seryach są zaw arte, przypada hajmiMej--, 
sza w ygrana po. 140 złr. — W ypłata od 1. K w ietnia 1893. 

Najbliższe ciągnienie dnia 1. Kwietnia 1893.

(A itsiryapkic losy Czerwonego K rzyża  z roku 188.2). 
L osow an ie  d n ia  2. S tyczn ia  1893 we W iedniu .

C iągnienie prem iow e :
Serya  2 1 9 .nr. 12 zł:-. 109. s . - 121-3 nr. 35 z łr. 10 >, s. 1519 

n r. G złr. 50, s. 2337 nr. 23 złr. 501). s. 2436 nr; . 23 z łr. 500, -s. 
3622 nr. 43 złr. 50, s. 3706 nr. 8 z łe .'5 0 , s. .i ¡70 nr. 1 9 złr. 1000, 
s. .4811. nr. 24 złr. óOOj -Si i5387i nr. 37 ztr, 509,vs, 5816 nr. 48 

■ złr. LUJ, s, 6725 lir, 8 złr. 109, s 6799 hr. 9 złr. 59, a. 6976 n r . 
¡25 złr. 109, s; 7137 nr. 2 i y.lr. tOO, s. 7535 nr. 18 złr. 50, s. 8684 
nr. 48  złr. 103, s. 8331) ¡u-. 1.7 ?,?r. x)390 ;. 9281 ii.-. 22 z łr. 50, 
s. 1093.3 nr. 15. zir. 109, s. 1153.) nr. 3 złr. 100, s. 11596 nr. 41 
złr. 109, s. 11835-nr. 23; złr.- 5:);

W y p ła ta  począw szy od 5. Slyeżni-a 1893.

C iągnienie a m o rty z a c y jn e :_
W ylosow ano naś.iępiijn.-.y«ii 10 .seryj : j  

1288 1451 3490 5319 3'-:'7 ,: ci).. ; : ¡ J l  9723 1 1275.'
W  tych  10 sferyach za\y:;,;J, ' r h  500 losów w ypłaca się po- 

jt > i.2 z-b-. — P ren iio w y  kupon,
i- 'n en iach 1 p rem iow ych , odcina

-w łaścicielow i losu.
N a jb liższe  ciągnienie d n ia  2.. M aja.

Losowanii' pożyczki mian/n K ra ko w a ' 
odbyło się w  sali-obrad. krak . rad y  m iej. w obecności p r e ­

zyden ta  m iasta  dr. Szlachtpwskieiro, delegatów  rady, pp'. dr. Bo- 
rońsk iego  i (ie is le ra , oraz dw óch hó tię jaszó jy - pp-. U rześkiego 
i i!-:id:pi:';ego. G łów na W ybrana w  kwocie 25.000 z |. padła, n a  n u ­
m er 37;i i i ;  następn ie  2p.i9 zł. n a  nurne.' 57.122, po 609 zł. w y ­
gra ły  n u m era : 2 i 9, '30,73 i, 36,271, 4 1525 , 68.436. Oprócz tego 

o w ylosow ano do zam ortyzow an ia  po 30 zł. 233 num erów , k tórych 
'! ' w ykaz ogłoszony będzie po eli.róno& gicźnem  u łożen iu  przez m ie j­

skie biuro  -rachuby.

H A B E S Ł  A K R

1. C. I'. komisarz S traży  skarbowej, subsydujący 
obecnie w  miasteczku, p o d g ó r s k im  dość „schludnem 
a okręg nadzorczy  pod każdym względem służbowym jeden  
z najdogodniejszych a także i pod względem zdrowotnym, 
położony przy- .-'głównym■-gościńcu państw ow ym  i k ra ­
jowym, uprasza ;swvea kolegów subsydujących w m ia ­

s t a c h  posiadających gimnazyum a którym nie zależy
na życiu w ie lkom ie jsk im , iecz na  spędzaniu życia 
w  ciszy i ustroniu, do zam iany stanowisk swych li 
ze względów familijnych,

Łaskaw« zgłoszenia pod a d r e s e m : W ładysław
.Sokołowski, Dynów'.

2. Pew ien nadstrażn ik  z pow iatu  tarnowskiego 
życzy sobie zamiany z kolegą którymkolwiek p o zo s ta ­
jącym  w powiecie brodzkim.

Zgłoszenia przyjmuje „A dm im stracya“ pod lit. 
L , S. C.

PU T" Od numeru 3 począwszy umieszczać bę­
dziemy od czasu da czasu „ Pejletony“ z życia S traży  
skarbowej. Pierwszy z życia rzeszowskiego.

Do A . K . w D .
Zapytujesz druhu, gdzie K. druh p rz e b y w a '
W  Mysłowie nad Zbruczem  sw ą służbę odbywa 
Ł atw o  ci w rafineryi wierszyki uk ładać ;
Ale mnie na  granicy ani chce się ś n ia d a ć ! 
K o ń cząc , . . .  pisz zaraz — do mnie naPodwołoczyska, 
A K. z odpowiedzią spieszyć C i nie omieszka.

K . 31. 31.

Cząwśzy od 5. Stycznia .18 
k tóry  b ierze  u dzia ł w da'tszce'i- en;
sie  i zw raca

u h . ro k u .
'iv B r .  Do ' żadania zaległość za ostatnie 3

I
z a  o s ta tn io  3 i

za ostatnich 5

za ostatnie
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